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Schur poprowadzi zespół NRD
W YŚC IG PO KO JU  jest od w ie lu  la t  w  N R D  nieom al 

sprawą narodow ą. N iezw yk le  p re cyzy jne  ob liczen ia 
przygotow ań , doskonałe w a ru n k i, w span ia ła  w prost 
op ieka nad ko la rza m i, do bó r najlepszego sprzę tu dla 
ko la rzy , rew e la cy jn e  wyposażenie ek ip y  tow arzyszącej 
itp . , itp . W k ła d y  te  jed na k  w  zupełności się rekom ­
pensu ją. N iem cy m a ją  w 'e le  pow odów  do du m y a ich 
zaw odn icy , n ie  bez podstaw , uchodzą w  sw ym  k ra ju  
za bohaterów  narodow ych.

Toeve — czy li A d o lf G ustaw  Schur od w ie lu  la t 
jes t jedną z na jpo pu la rn ie jszych  postaci w NR D  a z 
op in ią  tego zaw odn ika  liczą  się naw et na jb a rd z ie j do ­
św iadczeni tren e rzy . N ic  zresztą dziwnego, Toeve m a 
za sobą dziew ięć la t  napraw dę b ły s k o tliw e j k a r ie ry  
spo rtow e j, dw a  ty tu ły  ko la rsk ie go m is trza  św iata, 
o lim p ijs k i s ta rt , 1 w ie le in n ych  w yśc igów , k tó re  m u 
d a ły  kolosalne dośw iadczenie.

R Ó W NIEŻ i  w  ty m  ro k u  Schur został w yb ra n y  przez 
zespół k ie ro w n iczy  N iem ieckiego Z w ią zku  K o larsk iego 
kap itanem  na rodow ej d ru żyn y  na tegoroczny W yśc g 
P o ko ju . W  sk ład  tego zespołu wchodzą ponadto do­
św iadczeni zaw odn icy te j k la sy  co d ru g i m is trz  św iata 
B e rn ha rd  E K S TE IN , E rich  H A G E N , Egon AD LE R  czy 
M an fred  W EISLEDER. Jedynym  now icjuszem  w  te j 
d ru żyn ie  je s t L o th a r HOENE. k tó ry  w  os ta tn ie j c h w ili 
zastąpił kon tuz jow anego kan dyd a ta  do rep rezen tac ji 
Guemthera Loerke . Hoene je s t jed na k  zaw odn ik iem  
doskonale zapow iada jącym  się. N ie k tó rzy  p o rów nu ją  
jego ta le n t do ta le n tu  samego Schura.

Jak z tego w y n ik a  n ie ła tw e  zadanie będą m ia ły  
nasze Gazdy by sprostać w  w alce ta k  m ocnym  pa rtne -

PIER W S I U C ZESTN IC Y 
W YŚCIGU PO KOJU 
W W AR S ZA W IE

W A R S ZA W A  PAP. W  śro 
dę, w  późnych godzinach 
w ieczo rnych, na lo tn isku  
Okęcie w  W arszaw ie, w y ­
lądow a ła  p ie rw sza ekipa 
ko la rz y  s ta rtu ją cych  w  W y 
ścigu P o ko ju  — reprezenta 
©ja B U Ł G A R II. P rzy jecha­
l i :  Nenczo CHRISTÓW ,
S to jan  G IE R G IEW , D im itr  
KO TE W , iw a n  BO BAK O W , 
C hris to  IL IE W  i  M arin  
IL IE W .

WCZORAJSZY dzień 
był w Szczecinie Dniem 
Rumuńskim. Miasto ude 
korowane flagami nie­
biesko -  żółto -  czerwony 
mi — witało partyjno- 
rządową delegacją, i 
tńuńskiej Republiki Lu­
dowej.

Na zdjęciu: rumuńska 
delegacja partyjno-rzą- 
dowa, w otoczeniu przed 
stawicteli miejscowych 
v)ladz i społeczeństwa, 
udaje się z gmachu 
PWRN na Wałach Chro 
brego na pokład ściga- 
cza, którym zwiedzi 
port. Od lewej idą I  se­
kretarz KW PZPR ‘ 
Walaszek, I  sekretarz 
Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej i przewodni­
czący Rady Państwa 
RRL G. G. Dej, prezes 
Rady Ministrów RRL, 
I. Maurer, przewodni­
czący PWRN Wł. M i- 
goń.

Fotoreportaż z poby­
tu rumuńskich gości u 
Szczeknie zamieszcza­
my na str. 4.

Foto: St. Cieślak

NAKŁAD: 44.550 EG! CENA 60 GB.
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Po aresztowaniu

Czombego

STAN 
WYJĄTKOWY 
w Katandze

PA R Y Ż PAP* W edług M  
niesień z Konga, na lo tn i«  
sku w  C o q u ilh a tv llle  oprócc 
Czombego aresztowano ró w  
n ież jego do radców , w  ty m  
6 E u rope jczyków .

Pow ołu jąc się na autory« 
ta ty w n e  źród ła  korespon­
de n t A g en c ji France Pres-: 
se podał z E lisab e thv ille , 
że „m in is te r ”  spraw  wew­
nę trznych K a ta ng i, M unon- 
go po s tanow ił w ziąć w ła ­
dzę w  sw oje  ręce, oraz za* 
pow iedz ia ł rozpoczęcie d z i i  
lań  w o je nn ych  prze c iw ko  
Le op o ld v ille , jeś li Czomba 
n ie  zostanie uw o ln ion y .

W godzinach w ieczo rh ye lł 
A F p  podała, te  w  Katan* 
dze ogłoszony został stan 
w y ją tk o w y .

Złote Gryfy Pomorskie
dla 6 . G heorgh iu -B eja  

i I. G. M aurera
Serdecznie żegnana
party jno -rząd ow a delegacja  RRL
opuściła Szczecin

W CZO RAJ W  G O D Z IN A C H  W IE ­
CZORNYCH po jednodn iow ym  pobycie 
w  naszym mieście party jno-rządow a 
delegacja R um uńskie j R epub lik i Ludo­
w e j z I  sekretarzem R um uńskie j P a rtii 
Robotniczej i  prze wodniczącym  Rady 
Państwa R R L Gheorghe G heorghiu - 
DEJEM  opuściła Szczecin.

RUMUŃSKICH GO 
SCI żegnali: premier 
J. CYRANKIEWICZ, 
gospodarze miasta i 
województwa,- • oraz- 
rzesze społeczeństwa.

Polskie
„organy
Hammonda1

BYDGOSZCZ PAP. W 
bydgosk ie j fa b ryce  akordeo 
nó w  skonstruow ano pro to­
ty p  bardzo efektow nego, a 
nie w yra b ia ne go  dotychczas 
w  Polsce ins tru m e n tu  okreś 
lanego przez spec ja lis tów  
ja k o  „m o n o fo n iczn y ” — p rzy  
pom iną on w  b rzm ien iu  zna 
ne w  św iecie m uzycznym  
organy Ham m onda, je s t on 
zresztą zbudow any na po­
dobnych zasadach co one. 
Sercem tego ins tru m e n tu

n y  H am m onda”  — w yda jące 
p iękny, czysty  z le k k a  w ib  
ru ją c y  ton  -  nadawać się 
będą doskonale dla o rk ie s tr 
tanecznych i  ro z ryw ko -

Co$ dla
L. Kydryńskiego...

P A R Y Ż . W  Paryżu od by ł 
się przed k ilk o m a  dn iam i 
ś lub  znanej p io sen ka rk i 
D a l.d y  z d y re k to re m  m u­
zycznym  fra n cu sk ie j roz­
g łośni rad io w e j „E u ro p a  I ”  
Lu c ien em  M ORISSEM.

W  te j to  rozg łośni Io la n - 
da C hris tine  G ig lio tis  roz­
poczęła przed 6 la ty  swą 
ka rie rę . T a le n t je j  został 
o d k ry ty  podczas kon ku rsu  
śpiew aków -am atorów . la k o  
D a l da zdoby ła  ona sławę 
św iatow ą.

Do mamra...
z  w s z e l k i m i  
w y g o d a m i !

W E FR AN C U S K IM  m ie ­
ście M upet (Górna Garonna) 
rozpoczęto budew ę bardzo 
szum nie rozreklam owanego 
w  prasie .., w ięzien ia. Bę­
dzie ta m  ponoć basen p ły ­
w ack i. stadion Sportowy, w 
celach zainstalow ane będą 
te le w izo ry  itp._ A  ta k  w ie lu  
lud z i w  ty m ' k ra ju  ży je  w 
nędzy na ... w olności.

K O LA R Z E  B E L G II 
N IE  W EZM Ą U D Z IA Ł U  
W W YŚCIGU

W A R SZAW A PAP. B e l­
g ijs ka  L ig a  ko la rska  pow ia 
ilo m iia  kom ite t organ izacy j 
n y  X IV  W yścigu P o ko ju , 
że kola rze B e lg ii n ie  wez­
mą ud z ia łu  w  tegorocznym  
w yścigu ,

MAJ będzie 
^„norm alny“

-  zapewniaj synoptycy
(A P I). W  „m e teo ro log iczr ra tu ra  w  dzień osiągn ie 25 

ne j k u c h n i” ’ zak ładu p ro - a naw et w ięce j s topn i, 
gnoz d łu go te rm ino w ych  Pod kon iec m iesiąca cze- 
P IH M  sporządzono ko le jn ą  ka nas podobno okres n ie- 
prognozę m iesięczną na co chłodn ie jsze j _ pogody - 
m a j b r .  Zapow iada ona,

spotkanie z pracowity- PEŁNY TEKST prze* mi robotnikami i kon- . . . .
struktorami przemysłu mówień G. G. Deja I  
stoczniowego. J. Cyrankiewicza wygło

Jesteśmy szczęśliwi, szonych na spotkaniu z 
S U k S u  W S f r S  aktywem stoczni zamie- 
Waszym pośrednictwem SZCZ3 dzisiejszy „GłoŜ  
wszystkim mieszkańcom Szczeciński”, który po—

na rodu rum uńsk iego i astów wzniesionych
na jszczerszych życzeń p rz e z  I .  G . M a u re ra  i  W j 
osiągnięć w szlachetnej M ig o n ia . 
p ra cy , k tó rą  w yko n u je - °  
cle d la  ro z k w itu  W aszej 
o jczyzn y  »  P o lsk i L u -  g 
dow ej” .

...a j m a być  N O R M A LN Y , 
ta k  pod w zględem  tem pe­
ra tu ry  ja k  i  opadów. W ar­
to  p rzypom nieć, że średnia 
te m p ara tura  d la  tego m ie­
siąca w yno s i u nas plus 
13 stopn i a przecię tne opa­
d y  ok. 50 m m .

W' P IER W S ZE J D E K A ­
D Z IE  te m p era tura  w pob li 
żu n o rm y  — w  dzień do 
plus 18 st., nocą do 6 st., 
m oż liw e opady deszczu. Za­
chm urzen ie  przeważnie u- 
m ia rkow an e , w ia tr y  słabe, 
zm ienne. U W A G A  — na 
prze łom ie I  i  I I  de kad y  na 
stąpi ochłodzenie a nocą 
n e w yk luczone p rzyg ru n - 
to w c  ■ p rzym ro zk i. Będą to  
tra d y c y jn i „ Z IM N I OGROD 
N IC Y ”  — k ilk u d n io w y  o- 
kres och łodzen ia z ja w ia ją ­
cy s ic z pe w nym i w ahan ia 
m i rok roczn ie  w  m a ju .

I  ZN Ó W  C H Y B A  ju ż  t ra ­
d y c y jn ie  ko ło  po łow y  m ie 
s*ącą ustąp ić m a ją  „z im n i 
og ro d n icy ", zacznie się 
ezybkie ocieplenie. Tempe-

n ie w ie lk im i opadam i przy 
zachm urzen iu okresowo 
w iękśzym .

Rowy wypadek
czarnej ospy

NRFW

BONN PA P. W edług do­
niesień z Ansbach, w m ie­
ście ty m  zanotow ano no w y 
wypadek zachorow ania na 
czarną ospę. T ym  razem 
ofia ra  choroby padł 28-le t- 
n i leka rz  D IE S FFLD , któ­
ry  na jp raw d op od ob n ie j za­
raz ił się od. k i lk u  leczonych 
przez siebie cho rych. D r 
D iesfeld przebyw a obec­
nie Wraz z żoną w  Izolatce 
m iejscowego szpita la. W 
niedzielę niespodziewanie 
dostał on gorączki, a W 
środę na ciele jego ukaza­
ła  się w ysypka,

UPRZEDNIO partyj­
no-rządowa delegacja 
RRL odwiedziła Stocz­
nię Szczecińską, gdzie 
nastąpiło spotkanie z 
aktywem stoczniowym. 
Na spotkaniu, po powi­
taniu delegacji przez se 
kretarza Komitetu Za­
kładowego PZPR — T. 
Kisielewskiego i wystą­
pieniu dyr. Jendzy, któ­
ry zapoznał gości z hi­
storią budowy i per­
spektywami stoczni, głos 
zabrali kolejno J. Cy­
rankiewicz i G. G. Dej.

„S Ą D Z Ę , że w yrażam  
w  te j c h w ili uczucia 
w as w szystk ich  — zebra 
n ych  tu  p ra cow n ikó w  
Stoczni Szczecińskiej, a 
także m ieszkańców
Szczecina — pow iedz ia ł 
w  sw ym  przem ów ien iu  
pre m ie r C Y R A N K IE ­
W IC Z  — gdy podkre­
ślam , że z w ie lką  rado­
ścią gościm y delegację 
b ra tn ie j Lu do w ej Ru­
m u n ii w łaśn ie tu ta j — 
w  Szczecinie, w  ty m  
p ra s ta rym  słow iańsk im  
grodz ie, do k tó re go  Pol 
ska, w olna Po lska w ró ­
c iła  po la tach s trasz li­
w e j h itle ro w s k ie j o ku ­
p a c ji, po po tw orn e j w o j 
n ie. W tedy, w  tych  po­
w o je nn ych  dn iach m ia ­
sto to  p rzedstaw ia ło 
obraz zniszczenia, ru in  
i  zgliszcz. W ydaw ało 
fię . te  tru d n o  będzie 
p rzyw ró c ić  je  do życia.

D z is ia j w łaśn ie tu  w  
ty m  tę tn ią cym  ty c ie m  
mieście, św iadczącym  o 
żyw otności po lskiego na 
rodu i  o  ty m  ja k  w iele 
p o tra f iliś m y  dokonać w 
ciągu m in ion ych  16 la t 
— w ita m y  serdecznie na 
szych rum u ń sk ich  p rzy ­
ja c ió ł” .

I  sekretarz Rumuń­
skiej Partii Robotniczej 
Gheorghe Gheorghiu 
DEJ powiedżiał w  swo­
im wystąpieniu m. inn.:

„P O ZW Ó LC IE  m i w 
im ie n iu  ru m u ń sk ie j de­
leg ac ji p a rty jno -rząd o - 
w a j w yra z ić  zadowole­
nie z fa k tu , że w  p ro ­
gra m ie  naszej w iz y ty  w 
P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te ,! Ludow ej przew idzia 
ne zostało zwiedzanie 
s o r tu  szczecińskiego i

PO SPOTKANIU, któ 
re. przebiegało W  atmos-' 
fełze pełnej serdeczno­
ści, stoczniowcy wręczy 
li swym gościom mode­
le statków produkowa­
nych w  Szczecinie, i 
ozdobne talerze. Delega 
cja rumuńska przekaza­
ła załodze upominki 
wśród których znalazły 
się m. inn. piękne, ru­
muńskie stroje ludowe 
i  albumy.

W GODZINACH PO­
POŁUDNIOWYCH go­
ście w towarzystwie J. 
Cyrankiewicza, Z. K li- 
szko, Z. Nowaka, gospo­
darzy miasta i innych 
osób towarzyszących 
zwiedzali miasto. Prze­
jazd przez Szczecin stał 
się jeszcze jedną okazją 
do zgotowania delegacji 
rumuńskiej serdecznej 
owacji. Kolumna sa­
mochodów była kilka­
krotnie zatrzymywana, 
a drodzy goście obada- 
rowywani kwiatami.

W  GODZINACH WIE  
CZORNYCH I  sekretarz 
KW  PZPR w Szczecinie 
Antoni WALASZEK i 
przew. Prezydium WRN 
Włodzimierz M IGON  
podejmowali rumuń­
skich gości kolacją. 
Przybyli na nią wszys­
cy członkowie delega­
cji z jej przewodniczą­
cym Gheorghe Gheorg­
hiu DEJEM na czele.

Ze strony polskiej o- 
becni byli Józef CY­
RANKIEW ICZ, Zenofi 
KLISZKO, Zenon NO­
WAK a także inne oso­
by towarzyszące goś­
ciom rumuńskim oraz 
czołowy aktyw polity­
czny, społeczny i gospo­
darczy województwa.

W  C ZASIE PR ZYJĘ C IA , 
W ło dz im ie rz  M igoń i  czło­
nek B iu ra  P o litycznego KC 
RPR, przewodn iczący Rady 
M in is tró w  R R L — ło n  G. 
M AU R ER  w y m ie n ili toasty.

W łodz im ie rz  M igoń w rę ­
czy ł Gheorghe Gheorghiu— 
D e jo w i i  ło n  G. M aure ro­
w i pam ią tkow e odznaki 
ZŁO TEGO G R YFA POMOR

i aleo ■więzień

Republiki

CHALLE
wy!qdował
w e  F ra n c ji

PARYŻ PAP. AFP1. 
podała oficjalną wiado­
mość o aresztowaniu 
eks-generała Maurice! 
Challe’a. Został on prze 
wieziony wczoraj do 
Francji, gdzie wylądo­
wał o godz. 17 na lotni­
sku Villacoublay. Stam­
tąd odstawiono go ka­
retką więzienną do wię 
zienia „Sante” w Pary­
żu. Karetkę otaczało 
czterech żandarmów na 
motocyklach. Za nią je­
chały dwó wozy żandac 
merii.

NOWO MIANOWAĆ 
NY przez prezydenta 
de Gaulle’a głównodo-* 
wodzący francuskich sil 
zbrojnych w Algieriij 

I m n  O lie *
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Z ostatniej chwili
S A M O Z W A Ń C Z Y  
P R E Z Y D E N T  
K A T A N G I  
M A  Z O S T A Ć  
Z W O L N IO N Y  D Z IŚ  
Z  A R E S Z T U

LO N D Y N  P A P . A g en c i»
R eu te ra  pow o łu ją c  się na 
doniesien ia Rad ia Elisabeth 
v i l le  poda je, że w  d n iu  d i i  
s le jiz y m  sam ozwańczy p re ­
zyd e n t K a ta n g i m a zostać 
z w o ln io n y  z  a resztu i  udać 
s ię sam o lo tem  d o  s to lic y  
K a ta n g i.

A g en c ja  R eu tera  in fo rm u  
|e , że decyz ja  uw o ln ien ia  
Czombego z aresztu i  *e«- 
w o le n le  na Jego p o w ró t do 
E lisab e th  v i l le  zosta ła pod­
ję ta  na sku te k  in te rw e n c ji 
dw ó ch  cz łonków  rządu w 
L e o p o ld v ille , m in is tra  
sp ra w  zag ran icznych Bom - 
boko 1 w icep re m ie ra  B o li*  
Jsango.

Nowe niepodległe państwo A fryk i

Sierra Leone
W  144? R O KU  żeglarze por 

tu g a lscy  o d k ry li  u  w ybrze­
ży  zachodn ie j A f r y k i  m a ły , 
be z ludny k r a i ,  skąpany w  
b laskach tro p ika ln e g o  s łoń ­
ca, p rzy  brzegu n iz in n y  i  
ba gn is ty , w e w n ą trz  lądu 
p rze c ię ty  pasmem gó r, po­
k r y ty c h  u podnóża gęstą 
saw anną. P o d różn ikom  po r­
tu g a lsk im  zapewne fa n ta ­
z ja  p o dyk tow a ła  nadanie 
nazw y no w o  o d k ry te m u  te ­
ry to r iu m  S ie rra  Leone — 
co oznacza „ L w ie  G ó ry ” ; 
bo  W łaśnie na ty m  w ybrze  
żu d z ie ln i i  przedsięb ior­
czy żeglarze lw a  n ie  bardzo 
m o g li spotkać.

W  ro k u  1787 do  ty c h  sa­
m ych  w yb rzeży  p rz y b iły  
o k rę ty  z  tran spo rtem  M u­
rzynó w . A n g ie lsk ie  to w a rzy

s tw o  f i la n tro p ijn e  S ierra 
Leone Society w y k u p iło  ma 
ły  k ra j od P o rtug a lczyków , 
aby os ie d lić  ta m  w yzw olo­
n ych  n ie w o ln ik ó w  m urzyń ­
sk ich . W raz z n im i p rzyb y ­
ło  k ilka d z ie s ią t A n g ie le k  — 
w ięźn ia re k  skazanych na 
zesłanie. F ila n t ro p i z lon­
d yń sk ie j C ity  p rzeznaczyli 
je  na żony d la  obdarow a­
n ych  w olnośc ią  osadn ików  
m urzyńsk ich .

M a ły  bagn is ty  „ K r a j  
lw ó w ”  od 1808 ro ku  prze­
szedł pod n iepodzie lne pa­
no w an ie  lw a  b ry ty js k ie g o . 
N ad brzegiem  m orza po­
w s ta ła  s to lica  — Freetow n.

Pód d łu g o le tn im  panow a­
n ie m  k o lo n iza to ró w  b r y ty j 
sk ich  M u rz y n i z S ie rra  Le­
one ż y l i  * ż y ją  na da l w  
n ie zm ie rn ie  c iężk ich  w arun  
kach . G łów n e  bogactw o ich 
k r a ju ,  d ia m e n ty , przyspa­
rza dochodów  przeważnie 
m ię dzyn a ro do w e j szajce 
p rze m y tn ikó w , z  k tó rą  na­
w e t m ie jscow e w ładze n !e 
m ogą sob ie dać ra d y .

Podstaw ow e a r ty k u ły  ro i 
n icze — kaka o , kaw a , ba­
w e łn a  — przeznaczone są 
na eksp ort. N a uży te k  w ew  
n ę trzn y  up ra w ia  się ryż , 
m a n io k  i  ku ku ryd zę , k tó ­
ry c h  n ie  w ystarcza zresztą 
n a  p o k ry c ie  po trzeb  lu d n o  
śch

W ed łu g  da nych  z 1958 ro ­
k u  S ie rra  Leone lic z y  
2.260.000 m ieszkańców .

P o d ru g ie j w o jn ie  św ia­
to w e j pow sta je  tu  s iln y  
ru c h  zw ią zko w y  pod prze­
w o d n ic tw e m  W allace  Joh n ­
sona, k tó ry  p o b u d z ił lu d ­
ność do w a lk i o  sw o je  p ra -

W ładze b ry ty js k ie  zmuszo 
ne b y ły  p rzyzn ać  S ie rra  Le  
one pew ien — ba rdzo zresz 
tą  og ran iczo ny — samo­
rząd. W  ty m  ro k u  S 'e rra  
Leone doczekała się niepod 
le g ło śd . D z iś  w  gm achu Ra 
d y  W ykona w cze j w e  Free­
to w n ; sp ra w u jące j obecnie 
w ładzę pod p rzew odn ic­
tw em  gu be rna to ra  b r y ty j ­
skiego; zd ję ta  zostan ie f la ­
ga „U n io n  J a ck ” ,

<m. J.)

'Y u m i r k
S P / K U R I E R Ä
ZANOTOWAŁ
W C ZO R A J o k . godz. 18.25 

do s to ją ce j Jako p ie rw sze j 
na po sto ju  p rzy  p l. Ż o łn ie ­
rza ta k s ó w k i n r  36 w s ia d ły  
trz y  osoby prosząc o pod­
w iez ien ie  do k in a  ,,Kos­
m os” . K ie ro w ca  s k w ito w a ł 
to  ośw iadczeniem : „ n ie  m o 
g liśc ie  w siąść d o  o s ta tn ie j 
ta ksó w k i? !”  1 k ilk o m a  n ie  
p a rla m e n ta rn ym i s łów kam i. 
W końcu, w idząc że pasa­
żerow ie  n ie  opuszczą wozu; 
z w ie lk im  ociąganiem  poje­
cha ł.

Pon iew aż te go  rod za ju
w y p a d k i, na szczęście, są 
coraz rzadsze, p ro s im y  k ie ­
ro w n ic tw o  P ryw a tn eg o  Z rze  
szenia H a n d lu  i  Usług o 
pouczenie pana k ie ro w cy  
ta k s ó w k i n r  36 ą  sw o ich  
ob ow ią zkach !

W  M A S Z E W IE  (ł>0W. G o­
le n ió w ) w y b u c h ł w czo ra j 
o godz. 18.30 gro źny  pożar, 
k tó ry  s tra w ił  dw ie  s to do ły  
w y p e łn io n e  słom ą i  sztucz­
n y m i naw ozam i. Spraw cą 
pożaru b y ł 14-le tn i Tadeusz 
P. k tó ry  pa ląc papierosa w  
jed ne j ze s to dó ł zaprószył 
ogień. W  a k c j i  ra to w n icze j 
b ra ło  ud z ia ł 7 oko lic zn ych  
Jednostek S tra ży  Pożarne j. 
S tra ty  sięgają 80 ty s . z ł.

n e j p rz y  U n ii L u b e ls k ie j 
p rzyw iez ion o  w czo ra j m ę i 
czyznę w  w ie k u  o k . 30 — 
40 la t, p rz y  k tó ry m  znale­
z iono d o k u m e n ty  na naz­
w is k o  Rom an Ł a w ryn o w icz . 
Spad ł on z  w ysoko śc i 4 m . 
na sta low ą podłogę — do­
zna jąc o tw a rteg o  z łam an ia  
po dstaw y czaszki. J a k  nas 
p o in fo rm o w a ł a d iu n k t k l i ­
n ik i  — stan chorego; k tó ry  
do tychczas n ie  od zyska ł 
p rzy to m n ośc i, je «  b , cięż

d y ż u r n y  s yn o p tyk  za»» 
pow iada na dz iś  zachm urzę 
r.ie  n ie w ie lk ie , w  ciągu 
dn ia  w zrasta jące i  m ie jsca  
m i m ożliw ość d ro bn ych  o- 
padów  deszczu. • Tem p. 
m aks. ok. 18 s t. W ia try  s ła  
be z k ie ru n k ó w  w schod­
n ich . (aPJ

„Wierny sługa 
1000-letniej Rzeszy“
skazany na karę śmierci

(API) Sąd Wojewódz­
ki w  Warszawie ogłosił 
wyrok w  procesie hitle­
rowskiego żandarma 
Antoniego WRONY, któ 
ry w  okresie okupacji 
dopuścił się wielu zbro­
dni.

W ŁA D K Ę  P O LS K IE  po ca 
kończen iu w o jn y  j»r*e® w ie  
1« la t  p o szuk iw a ły  k rw a w e  
go  żandarm a. D op iero  je d ­
n a k  p rzy  koń cu  ,nł>. roku  
G łów n a  K o m is ja  de  Ściga­
n ia  H M ężo w sk ich  Zb rod ­
n ia rz y  W ojen nych uzyska­
ła  do da tkow e in fo rm a c je , 
że W ronę w idz ian o  w  k i lk u  
m tejsoowodoiaeh na  te ren ie  
wojewoda»»» o U tty ta k ie g o . 
M łłfe ja  p rzekaza ła Wła­
dkom  i ł  ed cnym  ad resy 7 
« *«»  •  nakwtofcu w ro n a . 
N a je d n ym  ze  sdjęć k i lk u  
m ieszkańców  po w ia tu  p u ł­
tu sk ie go  re rp e ra a łe  ż and ar 
ma.

H IT LE R O W S K I O PRAW ­
C A u k ry w a ł się w  m ie jsco  
w ośe ł G ro n ity  (pow. olsz­
ty ń s k i) . W  m ie szkan iu  W ro  
n y  znaleziono zd ję c ia  z  o- 
k resu  s łu żb y  w  żandarm e­
r i i  i  po chw a lny  U st od b y ­
łego ga u le ite ra  P rus  W schód 
n ic h  E richa  Kocha.

Przew ód sądow y w  ca­
łe j  rozciąg łości w yka za ł w i 
nę W ro n y . O praw ca w  Ob- 
ry te m  zas trze lił 8 osób i  
jed ną  s k a to w a ł na  śm ierć. 
B y l i  to  m ie js c o w i ch ło p i 
w y k o n u ją c y  przym usow e 
rn b o ty  i  św iadczen ia na 
rzecz oku pa n ta , o raz w ięź 
n io w ie , k tó rz y  zb ie g li z o- 
bozów śm ie rc i. W  W in n ic y  
i  Sw ierczttnaeh W rona do­
k o n a ł da lszych m orde rs tw . 
Ś w iad kow ie  zeznali, n p . że 
W rona zas trze lił czte rech 
so łtysów , za to , że ch ło p i 
z b y t w o ln o  w y k o p y w a li 
z iem n ia k i, k tó re  h it le ro w ­
cy  c h c ie li zebrać przed na 
de jśc iem  a rm ii rad z ie ck ie j.

U L U B IO N Ą  Z A B A W Ą  
W RO NY ł^pło szczucie 
psem p o lic y jn y m  dz iec i i

s ta rcó w . Pewnego d n ia  żan 
d a n n  z ja w i! się w  zabudo­
w an iach jednego z gospoda 
rzy . D orosłych postaw ił pod 
ścianą dom u, a dzieci po­
szczuł psem . Egzekuc ji 
przeszkodz ili s ta c jo nu jący  
w  sąsiedztw ie żołn ierze 
W ehrm ach tu  z fo rm a c ji au 
■ « lack ich .

Sąd skazał W ronę na k a ­
rę śm ie rc i, u tra tę  p ra w  pu 
N ieśn ych  i  hono row ych na 
zawsze oraz o rze k ł przepa­
dek całego m ien ia .

S
B K

P0 HANNVT

D ZIE W IĘ Ć  C EN TR AL­
N YC H , og ó lno /ede ra inych 
m an ifes ta c ji rew lz jo n is tycz  
» y c h  p rze w id u je  m iędzy 
in n y m i p rogram  im prez xe 
w ia jon ls łyczn ych  w  N iem ­
czech zachodnich — in fo r ­
m u je  za P A P  dzisie jsza p ra  
aa poranna. Spośród tych  
d z ie w ię c iu  cen tra ln ych  im ­
p rez trz y  zw łaszcza m ają 
c h a ra k te r  an typ o lsk i. W  
czerw cu w  H anow erze i 
we F ra n k fu rc ie  nad Menem 
odbyć  »ię m a ją  ogólnofedc- 
ra ln e  z ja zd y  „z io m kos tw a  
Ś lązaków ” , „z io m ko s tw a  
Gdańszczan”  o raz „z io m ko  
« w a  W is ły  — w a r ty ” . 
W szystk ie te  z jazdy do jdą  
do s k u tk u  dz ię k i pom ocy 
fina nso w e j Bonn.

W  sam ym  B e rlin ie  za­
cho dn im  odbędzie się w  cią 
gu  na jb liższych m ies ięcy 
przeszło *9 spo tkań zióm - 
kos tw , o rgan izow anych na 
n in ie jszą  ska lę . W a rto  pod 
k re ś lić , że poszczególne rzą 
d y  k ra jo w e  N R F sp ra w u ją  
o f ic ja ln ie  „p a tro n a t”  nad 
w o je w ó dz tw a m i zachodnim i 

T a k  na p rzyk ła d  
» o m a  Saksonia m a pa tro ­
n a t nad Śląskiem .

J ja w ia d o m ie n ie

Dyrekcja M H D  A rt. Odzieżowymi w: Szczecinie

chcąc umożliwić swoim Klientom  

pełne zaopatrzenie sfę w  art. odzieżowe

powiadamia,

że wszystkie sklepy podległe Dyrekcji będą 
czynne w  dniu 29. IV . 61 r. (sobota) od godz. 

11 do 19.
I463-K!

ZsmMMSSSSSS
Dyrekcja M H D  A rt. Odzieżowymi w  Szczecinie

powiadamia swoich Klientów, że

99P o m  O d z i e ż o w y “
przy A l. Niepodległości n r 19 jest czynny od 

godz. 9 do 20, w  sobotę od 9 do 19.
1463-K:

Ogłoszenia Probnet
PRACA

O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l . . H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  462. 3589-G

POMOC dom ow ą na sta 
la  p rzy jm ę . U l. N oakow  
sk ieg o  19 m . 6. Zgłosze­
n ia  od godz. 17.

3578-G

N IER U C HO M O ŚC I

W IL L Ę  jed no ro dz in ną z 
p ięc iom orgow ym  ogro-

POMOC dom ow a w  s ta r 
szym  w ie k u  na sta łe po 
trze b  na. U l. St. K o s tk i 
13a od godz. 16.

3579-G

w  P o z n a n iu ,”  b lis ko  
tra m w a ju  sprzedam. 
K rzes iń sk i, Poznań, u l. 
Św ierczewskiego 1, te le ­
fo n  448-26. 3581-F

M A T R Y M O N IA L N E S P R Z E D A *

K A W A L E R  pozna m iłą  
panienkę do ia t 22 z 
¡M asnym  m ieszkan iem .

SAMOCHÓD „C itro e n ”  
w  b. do b rym  stanie 
sprzedani. Szczecin. Bo»

SAMOCHÓD M ik ru s ”  
sprzedam . Stan id e a ln y . 
T e le fo n  34-415 godz. 
15—18. 3583-G

SA TU R ATO R  bu fe to w y  
do w o d y  sodow e j sprze 
dam . T e l. 42-830.

3584-G

ŁO D 2 spo rtow ą z m o­
to re m  sprzedam. U l 
K rzyszto fa  K o lum ba  
32—5. 3585-G

SAMO CHÓD m a rk i „ C l 
tro e n ”  sprzedam . Gu- 
m ieńce, u L  K rz y w a  36.

3587-G

M O T O C Y K L B . M . W. R ,
35 s ta n  ide a ln y  sprze­
dam . N lebuszewb; u l. 
K a d łu b ka  23—9.

P IA N IN O  k rzyżo w e  z 
m eta low ą p ły tą  stan 
d o b ry  sprzedam . A l .  p ia 
Stów 16—6. 3589-G

M O T O C Y K L S. H . L .  po 
4.000 k m  ta n io  sprze­
dam . B o gu chw a ły  25—10.

W Y N A JM Ę  p o k ó j dw ó m  
m aryna rzo m . P ła tn e  za 
r o k  z  g ó ry . TeL 38-115.

3591-G

oko licach  W ałów  C hrob ' 
rego. W iadom ość: Szcze 
c in  7, u l.  Ś w ia tow ida 83 
m . 3. 3596-G

S A M O TN Y  p a n  pcer.uku 
je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego w  dz ie ln icy  w i l ­
lo w e j z e.o. bez m e b li. 
Z ap ła ta  za ro k  z  gó ry . 
Zgłoszen ia : te L  350-40.

3512-G

p o k o j ,  ku c h n ia  zam ie 
n ię  na rów norzędne. 
D z ie ln ica  obo ję tna . 2e- 
lechow o , u l.  Z ag łoby 

S597-G7—3.

D O M E K , w ygody zaple 
cze zam ien ię na 3—s po 
k o ję  w ygo dy  lu b  dam ek 
m a ły . Szczecin-W ielgo- 

\  u l .  D re w n ian a  4.

Pr^QMmcuVfyzukwmi
R O B O TN IK  O W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , S w y  

k w a lif ik o w a n y c h  b e to n ia rzy  na stanow iska bra- 
k a rz y  p ro d u k c ji,  »  m u ra rz y - ty n k a rz y , « la s tr i-  
k a rz y , 4 p ły tk a rz y , i  po do fice ra  s traży  pożar­
n e j, 1 e le k trom on te ra , 3 p o m ocn ikó w  e le k tro ­
m on te ra , z a tru d n i na tych m ia s t do  p ra cy  na 
te re n ie  m . Szczecina Szczecińskie P rzedsięb ior­
s tw o  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  n r  l  w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i p racy i  p łacy zgodnie z U kładem  
Z b io ro w ym  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie  (praca w 
ako rdz ie ). Zgłoszen ia : s. P. B. m . n r  l  -  Szcze- 
c łu , A l ,  Jednośc i N a rod ow e j « ,  i  p ię tro , p o kó j 

**• 1484-K

P A N I z córeczką poszu 
k u je  po ko ju  n ieum eb lo  
w anego. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  F ru  
skiego a na n r  464.

359*43

Z G U B IO N O  le g itym a c ję
s łużbow ą n r  23* na naz 
w isko  Teresa Neuman.

3599-G

Z G U B IO N O  przepustkę
po rto w ą  na  nazw isko 
S tan is ła w  G ierewiez, 
Szczecin, u l.  M ilczańska 
30—5, 3600-G

3-PO KOJO W E m ieszka­
n ie  z ku ch n ią  po rem on 
c ie  w  Szczecinie-D ąb iu 
z m ożliw ośc ią ho d o w li 
zam ienię na  podobne w  
Szczecinie. O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  463.

3593-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko Ju 
l ia n  Lo ks . 3601-G

Z G U B IO N O  przepustkę
po rtow ą na nazw isko 
M ieczys ław  W asikow ski.

3602-G

D O M EK 3 p o ko je ; 0-  
g ró d , c h le w ik ; k u r y  za­
m ien ię  na 3 p o ko je  z 
łaz ie nką : W iadom ość: 
u l. Boh. G e tta  W ar­
szaw skiego 18—40.

359fcG

ZG U BIO N O  leg itym aeję  
szko lną  w ydaną przez 
Z . S. G. n r  260/61 na naz

D U Ż Y  p o k ó j w  Bydgoaz 
czy zam ien ię na m iesz­
ka n ie  w  Szczecinie. A r ­
m ii  Czerw onej 6 m. 15.

3595-G

w isko  Stan is ław  B o ja ru  
n ieć . 3604-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
na n a zw iska : Barbara 
K ostraew ska, K rys tyn a  
B u d a  i  Renata Oniszek.

3603-GP A N IE N K A  poszuku je  
po ko ju  sub loka torsk iego 
sam odzielnego. D obrze 
zap łac i. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na  n r  455.

3557-G

ZG U BIO N O  leg itym a cję  
s łużbow ą Z . P . S. na naz 
w is k o  A n ie la  S tam ierow  
s ka . S605-G

2 PO KO JE z kuch n ią , 
og ród na G o lęc in ie  za­
m ien ię  na 4 po ko je  *  
ku ch n ią  n a jch ę tn ie j w

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  - dowód oso­
b is ty  na nazw isko Le ­
szek C ho jna ck i.

3606-G

K IE R O W N IK A  zak ła du  m etalow ego, k ie ro w n i­
k a  de la łu  w od .-kan . i  c. o. z a tru d n i od zaraz 
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  „W e te ra n ”  Szczecin, u l. 
Z u b tó w  I .  J4S5. K

KSIĘG OW EGO ze zna jom ością księgow ości han 
d lo w e j i  p ra k ty k ą , z a tru d n i na tych m ia s t Szcze­
c ińska S k ła dn ica  W yro-bów T y to n io w ych , Szcze­
c in , u l.  K ras iń sk ieg o  82. 3518-G

E K S P E D IE N T K A  do  c u k ie rn i po trzebna. Zgło­
szen ia: K rzyw ou s teg o  18. 3577-G

PÓ ŁTORAROCZNEGO
ostrego ow czarka alzac­
k ie g o  ty lk o  w  dobre rę­
ce sprzedam . M a zu rsk i 
U  nu  1, fcel. 382*84, _■

Z A T R U D N IĘ  p rze d s ta w ic ie li zb ie ra jących za­
m ów ien ia  na p o rtre ty . O fe r ty : B iu ro  O fło c ie ń , 
p l. H o łd u  P ru sk i ta o  8 na n r  «5 , * J576-G

T E C H N IK A  budow lanego z  k ilk u le tn ią  p ra k ty -  
w  w ykon aa tw ie  ro b ó t bu do w lan ych, za tru d n i 

na tych m ia s t Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo ­
w y c h  N r  19/5 w  Szczecinie, u l. Korzen iow sk ie­
go z pok. n r  17 (gm ach D .O .K .P .). 1166-K

KSIĘG OW EGO obzna jom ionego *  ob liczan iem  
za ro bkó w  w  bu d o w n ic tw ie  i  lik w id a c ją  do ku ­
m en tów  fina nso w ych , w ym agane k w a lif ik a c je :  
W ykszta łcen i« średnie zaw odow e lu b  ogólno- 
kaetałcąee i  i  la ta  p ra k ty k i w  księgow ości, in ­
ż y n ie r*  łu b  te ch n ika  na s ta no w isko  B H P  — 
wym agane k w a lif ik a c je :  specja lność bu do w n ic ­
tw o  wodne, lądow e lu b  m echan ika  z  odpow ied­
n im  stażem  p ra cy  z a tru d n i na tych m ia st Rejon 
D róg W odnych w  Szczecinie, u l. Łasztowa n r  55. 
p o k ó j 82, 1467-K

S T A R G A R D Z K IE  Przeds ięb iors tw o B u dow nic­
tw a  M ie jsk ie go w  S targardzie z a tru d n i na tych ­
m ia s t: 3 in żyn ie ró w  do dz ia łu  w ykonaw stw a , 
2 m a js tró w  bu do w lan ych, i  ekonom istę do roz­
liczeń  kosztów . R e fle k tu je  się na s iły  w ysoko 
k w a lif ik o w a n e . Jednocześnie z a tru d n i s ię: 20 
m u ra rz y - ty n k a rz y , 15 m a la rzy , 3 p ły tk a rz y , 
2 zdunów , « h y d ra u lik ó w , 3 e le k trom on te ró w , 
59 Tobotn ików  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do pracy 
na te renie m ia s t i  p o w ia tó w : S targa rd , Pyrzyce, 
M yślibor® , Choszczno. W  przyp ad ku  pracy w 
system ie ako rdu  z rycza łtow anego p rzys ług u ją  
d o d a tk i prem iow e. D la  zam ie jscow ych zakw a­
te ro w an ie  w  ho te lu  rob o tn iczym , sto łów ka za­
pew niona , w ynagrodzen ie zgodne z U kładem  
Z b io ro w ym  P racy  w  B udo w n ic tw ie . Ponadto 
p rz y jin le  się uczn i do  n a u k i zaw odu: 4 b lachar­
skiego. 2 dekarskiego, 4 la a tr lko . 10 m alar­
skiego. Zgłoszenia celom om ów ienia w arun ków  
pra cy  k ie row a ć  S. P. B. M ., S targa rd , u l. Bo­

gu s ław * iv  n r  15, te ł, srai* 1468-k

s w ta to
NOWO MIANOW ANY  
AMBASADOR NRD PRZYBYŁ \ 
DO POLSKI

*  WARSZAWA PAP. Nowd 
mianowany ambasador Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
w Polsce Richard Gyptner zło­
żył wizytę wstępną ministrowi 
spraw zagraniczych Adamowi 
Rapackiemu.

ZORIN O DRUGIEJ CZĘŚCI 
X V  SESJI ZGROMADZENIA 
OGOLNEGO NZ

*  NOWY JORK PAP. Szef 
delegacji ZSRR na drugą część 
X V  sesji Zgromadzenia Ogól« 
nego NZ, Zorin wystąpił w No 
wym Jorku na konferencji prai 
sowej i w imieniu swej delega* 
cji dokonał oceny sesji zakon« 
czonej 22 kwietnia.

Stwierdzając, że przez całą 
sesję ZSRR konsekwentnie za­
biegał na forum ONZ o podjęcie 
uchwał, które mogłyby sprzyjać 
umocnieniu pokoju i złagodze­
niu napięcia międzynarodowego 
Zorin dodał: „Podobno dążenia 
do polepszenia atmosfery w  
ONZ i do umocnienia pokoju 
przejawiły delegacje wszyst­
kich pozostałych państw socja- 
Iistycznyh. Ze szczególnym za­
dowoleniem stwierdzamy, i i  
konstruktywne stanowisko od­
powiadające interesom umoc« 
nienia pokoju zajmowało wiele 
państw Azji i Afryki, oraz nie­
które kraje Ameryki Łacin* 
skiej”

REWIZJONIŚCI USIŁUJĄ’ 
WPROWADZIĆ DO SZKÓŁ 
„NAUKĘ O WSCHODZIE"

: BERLIN PAP. — Siły red 
wizjonistyczne w NRF zabiega« 
ją ostatnio o włączenie proble­
matyki odwetowej oficjalnie 
do programów szkolnych. Mi­
mo że takie przedmioty jak  
historia, geografia i inne na­
sycone są różnymi w poszcze­
gólnych krajach NRF dawkami 
propagandy rewizjonistycznej 
rozważa się obecnie wprowa* 
dzenie w szkołach jako przed* 
miotu obowiązkowego tzw* 
„NAUKI O WSCHODZIE".

Minister oświaty Szlezwik« 
Holsztynu Osterloh wypowie* 
dział się niedawno — jak pi­
sze zachodnioniemiecka „Franie 
furter Allgemeine Zeitung” —♦ 
za „dalszym prowadzeniem w! 
szkołach Szlezwik-Holsztynu 
nauki obowiązkowej o niemiec« 
kim wschodzie".

Godzina 11
*  LONDYN PAP. — Portu* 

galskię władze kolonialne pro« 
wadzą nadal aresztowania! 
wśród patriotów angolskich« 
Jak informuje Agencja Reute« 
ra, w ręce Portugalczyków 
wpadło kilku przywódców od« 
działów partyzanckich, przygo­
towujących się do akcji w po* 
iudniowej części Angoli.

W  północnej części Angoli 
trwają nadal walki między, 
powstańcami a wojskami ko­
lonialnymi.

Do starć z policją doszło tak 
że w innej kolonii portugal­
skiej — Goa. Powstańcy zaata­
kowali przy pomocy broni ma­
szynowej posterunek policji. 
Władze portugalskie są w naj­
wyższym stopniu zaniepokojo­
ne rozszerzaniem się ruchu na­
rodowowyzwoleńczego na inne 
kolonie portugalskie.

PARYŻ — Całkowity spo­
kój przywrócony został na te­
renie całej Algierii. Francuskie 
władze cywilne funkcjonują 
normalnie. Rząd francuski od­
wołuje stopniowo kroki bezpie­
czeństwa podjęte w związku Z 
rokoszem. M. in. otwarte zo­
stały wszystkie porty algier­
skie.

Prezydent Tunisu Bourguiba 
oświadczył, że obecnie nic nie 
stoi na drodze do pokoju w  
Algierii.

T LONDYN — Dziś w stolicy 
Turcji Ankarze rozpoczyna się 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw' należą­
cych do bloku wojskoweqq 
fE M T iK
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Olimpijskie pojedynki
lekkoatletycznych mistrzów

na szczecińskiej bieżni
TA K  WCZEŚNIE jeszcze chyba nigdy pol­

scy lekkoatleci nie rozpoczynali międzyna­
rodowego sezonu. Zaledwie bowiem skoń­
czyły się wiosenne przełaje, a już polska 
kadra rusza do emocjonującego sezonu. W  
początkach maja wojaże do Jugosławii, 
NRD, NRF i Anglii, seria pięknych poje­
dynków z zagranicznymi rywalami, jednym 
słowem ruch na całego. Cieszyć się więc 
specjalnie trzeba, że generalna próba na­
szych długodystansowców i „średniaków” 
przed zagranicznymi występami odbędzie 
się właśnie u nas w Szczecinie. /

n i,  K rzyM ko w ia ka  !  C hro­
m ika , a » w la li  cza te n  o r ta t 
n i napoc i aię t  pewnością 
*  w ie lk im  o d k ry c ie m  ub. 
sezonu Boguszew iczem , k tó  
r y  ta k  p ię kn ie  s p ija ł się w 
m eesu % RPSBR oraz M it -  
hlasem  i  M o ty le m .

N a MO u  kob ie t eaeięty 
p o jed yne k  p o w in n y  s to czy ł 
rep re zen tan tk i Hass«, Jan- 
hows-ka ł Łukasze Łyk.

P rócz k a d ry  w ystąp ią  ta k  
te  zaw odn icy naszego ok rę  
* u .  N a jc ie ka w ie j zapow ia­
d a  się tu  rz u t oszczepem 

i  s k o k  w  da l 
(« )s r r

T R A D Y C Y JN IE  Już, 1 m a­
ja  na  s tadion ie Pogoni 
(o godz. 16) s ta w i się w  
¡komplecie, p rzebyw ająca o- 
becnie na zgru po w a n iu  tre  
m ingow ym  w  W ałczu, 60-oso 
bo w a gru pa  na jlepszych bie 
gaczek i  b iegaczy średnich 
i  d łu g ic h  dystansów . S ta rt 
sapow  i a da się o ty le  emo­
c jo n u ją c o , że „w ie lk a  p ią t­
k a ’ '  s ygn a lizu je  j u t  u p ro ­
g u  znakom itą fo rm ę.

K iR Z Y S Z K O W lA K  biegał 
re w e la cy jn ie  w  S targardzie 
4 Poznaniu, Ożóg w pros t 
„ ro z n ió s ł”  r y w a li,  Jochm an

I ÎG A
W  Z A L E G Ł Y M  meczu z 

d n ia  9. IV . b r . o m is trzo­
s tw o  I  l ig i  gdańska LE - 
C H IA  niespodziewanie po­
ko n a ła  w czo ra j w  K ra k o ­
w ie  fa w o ryzow an y  zespól 
C R A C O V II w  s tosunku 1:0 
(0:0). Jedną bra m kę  zdoby ł 
na  dw ie  m in u ty  przed koń­
cem - spo tka n ia  .W IECZOR­
K O W S K I. C racoy ia  „m ję la  
przez c a ły  m ecz przewagę.

Po ty m  m eczu w  roz­
g ry w k a c h  I  i  I I  l ig i  na­
s tą p i prze rw a . E ks tra k la ­
sa w zno w i ro z g ry w k i w  
środę io  m a ja , a H  lig a  w
niedz ie lę  14 m aja .

Tabela lig i  
fcię następu jąco:

przedstaw ia

J. G ó rn ik 5 16 19:4
2. Po l. B ytom 5 9 12:3
3. Lech 5 8 8:3
4. Le g ia 5 6 9:11
5. Odra ! 5 5 9:8
6. R uch 1 6 5 8:9
7. Lechia 5 5 3:4
8. s ta l Sosn, 6 5 7:11
9. C racovia 5 4 13:9

lo . Zawisza 5 4
11. ŁK S 5 3 5:5
12. S ta l Miel? 5 3 5:9
13. W isła 5 5:13
14. Po l. Bydg. 5 2 5:14

j ______ _
(c)

M ŁO D ZIE ŻO W A  p iłk a r ­
ska  rep rezen tac ja  P o lsk i 
gośc iła  w środę w  Sosnow­
cu, gdzie rozegrała spa rrin  
gowe spo tkan ie  z I  ligo w ą 
S T A L Ą  Sosnowiec, uzysku­
ją c  po grze s to ją ce j na 
p rze c ię tn ym  poziom ie, w y ­
n ik  rem isow y 3:3 (1:1).
B ra m k i d la  k a d ry  z d o b y li: 
M Y G A  — dw ie  i  P R Z Y B Y Ł 
S K I, a d la  S ta li KO SIDER 
— dw ie  i  K R A W IA R Z . 
K rz y s z to iik  ze w zględu na 
eg zam iny szkolne n ie  b ra ł 
U dzia łu w  ty m  meczu.

W  LIG A C H  T R A M P K A ­
R Z Y  odby ło  się w  ponie­
dz ia łe k  k o le jn e  spotkanie 
m is trzo w sk ie . I  l ig a  roze­
g ra ła  ju ż  trzec ią  ko le jkę  a 
I I  l ig a  — drugą , o to  w y ­
n ik i :

1 L IG A

n ie w ie le  ty lk o  ustępow ał 
„K rz y s io w i”  (ma zresztą 
biegać w  ty m  sezonie 1500 
m ), z im n y  i  C h ro m ik  W 
Poznaniu nie s ta rto w a li, o - 
szczędzając s i ły  w łaśn ie  na 
szczeciński po jed yne k . Zna 
ko m ic ie  ponadto w y s ta r to ­
w a ła  w  ty m  ro ku  liczna ju ż  
gru pa  m łodzieży. Owczarek, 
k tó re g o  ta k  bardzo c h w a lił 
po poznańsk im  w ystęp ie  
K rzyszko w ia k , m ło d z iu tk i 
K a m iń sk i, zdaniem  fachów  
ców  ju ż  na da jący się do 
rep re zen tac ji m łodzieżow e] 
P o lsk i, P ucher, M ath ias, 
K em pa, D on arsk i m a ją  
wszelkie szanse, ab y  w ła ­
śn ie  w  nadchodzącym  sezo­
n ie  doszlusować na s ta łe  do 
w ie lk ich  r y w a li. M am y na­
dz ie ję , że .p ierwszy atak 
m łodz ieży nastąpi 1 m a ja

• Szczecinie.
TREN ER  K ępka poda ł już  

im ienne lis ty  s ta rtow e . W y 
n ik a  z n ich , że na k i lk u  
dystansach będziem y św lad 
ka m i p ię knych  po jed yn ­
ków . N p. w  b iegu na 400 
m  ko b ie t zm ierzą się w szyst 
k ie , a k tua ln ie  najlepsze w 
k ra ju  za w o dn iczk i: W alas- 
kow a, Z b iko w ska , t r iu m fa ­
to rk a  *  p rze ła jów  N ow akow . 
s k a ,  (św ie tny Jfinisż), Flesza 
rów na , T rucha n  i  Dzięgie- 
iew ska. „S re d n ia cy ”  w ystą­
p ią  w  biegach na 400 i  1000 
m . B a ra n  i  H rusnkow ski po 
Wegną na kró tszym  dystan 
sie, O ryw a l, Lew andow ski, 
K isa ła , D onarsk i, C hm ara, 
Fus. K a m iń s k i, Reszczyń­
s k i i  in n i na 1001) m . Sądzi­
m y , że szczeciński s ta rt da 
nam  pew ne rozeznanie co do 
w arto śc i m łodz ieży i  zo rien  
tu je  nas — k to  ju ż  te raz 
m oże asekurować w  rep re­
zen ta c ji w ys łużonych m i­
s trzó w  O ryw a ła  i  Lew an­
dowskiego.

R A D Z IM Y  ta kże  zw ró c ić  
uwagę n a  O w czarka , k tó ry  
z  pewnością stoczy zac ię ty  
p o jed yne k  z żelaznym  re­
ze rw ow ym  k a d ry  — K ie rle -  
wiczean na 3 kra.

Gwoździem  p ro gram u bę­
dą oczyw iście t r z y  serie 
biegów na 1500 m , w  k tó ­
ry m  zobaczym y re ko rd z i­
stów , m is trzó w  i  o lim p ijc z y  
kó w . Z im n y  i  Jochm an od­
p ie ra ć będą m u s ie li a ta k i 
Puche ra , C ia ry  i  S z tw ie rt-

’A rk o n ia —W ia ru s 5:1
Cza rn  i—Bu dow lan i 1:0
O rzeł—P io n ie r 1:0
Pogoń—M ieszko 2:1
K u sy—S ta l 6:1
.C hrobry—Ś w it 1:1

T A B E L A
1. A rk o n ia 3 6 15:4
2. C zarni 6 7:2
3. K u sy 3 4 8:4
4. M ieszko 3 4 7:4
5. C h rob ry 3 4 6:5
6. Orzeł 3 4 6:5
7. Pogoń 3 5:5
8. W ia ru s 3 2 9:9
9. P io n ie r 3 2 3:4

IO.’ Ś w it 1 2:6
U . B u do w la n i 3 0 4:11
12. s ta l 3 0 2:11

I I  L IG A
C h ro b ry  I I —K u sy I I 1:3
Pogoń I I —C zarni I I 1:1
Ś w it I I —A rk o n ia IV 3:1
A rk o n la  I I — A rk o n ia  I I I  ( 

TA B E LA
1. A rk o n ia  I I I  2 4 11:
2. K u sy  I I  2 4 10:
3. A rk o n ia  IV  2 2 4:
4. A rko n ia  I I  2 2 3:
5. Ś w it I I  2 2 3:
«..Pogoń I I  2 1 1
7. C zarni I I  2 1 1
>. C h rob rv  H  2 0 2

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  I 
n iedzie lę w  K lu b ie  13 M uz 
rozegrany zostanie d ru g i 
ju ż  z ko le i c y k l b ryd żo ­
w ych  tu rn ie jó w  pa ram i o 
nagrodę „G łosu  Szczeciń­
skiego”  traw. SREBRNĄ 
K A R TĘ .

Z ap isy  p rz y jm u je  codzien 
n ie  red . K a rw a c k i, te l. 
444-97.

M is trz
o l im p ijs k i
przyjeżdża
do Szczecina

SE RIA  m iędzynarodo­
w ych  m ityn g ó w , liczne 
zaw ody w  k ra ju  i  obo­
w iązek solidnego p rz y ­
go to w a n ia  się do ty c h  
zaw odów  u t ru d n i ły  m i­
s trz o w i o lim p ijs k ie m u  
Iren eu szow i - B A L IŃ ­
S K IE M U  w yw ią zan ie  się 
ż  przyrzeczen ia  danego 
przed role ¡cm szczeciń­
sk im  m iło śn iko m  podno 
azen ia 'C ięża rów  i  k u ltu  
rysty lc l.

Z  przy jem n ośc ią  w ię c  
m ożem y po in fo rm o w a ć  
na szych czy te ln ikó w , że 
zobaczą z łotego m e d a li­
stę z R zym u w  n a jb liż  
szą sobotę. B a liń sk i 
p rzy jeżdża bo w iem  do 
Szczecina na zaprosze- 

W o jew ó dzk ie j 
O k ręgowego 

'  Podnoszenia 
C ięża rów *”* ' * * u !« * ry s ty -  
k i  na okręgow e m Is tn o  
s łw a  w  te j dyscyp lin ie  
spo rtu . M is trzo s tw a  roz­
poczyna ją się w  sobotę 
29 k w ie tn ia  o godz. 15 
w  s a li spo rtow e j p rz y  
u l.  Jan ick iego.

W  niedzie lę , w  te j  sa­
m e j sa li początek za­
w odów  o godz. J.

(T)

Omnium
o nagrodę
„G ry fa44

d z i ś  o  godz. 17 na  to rze  
ko la rs k im  „O G N IW A ”  od­
będą się pie rw sze w  ty m  
ro k u  eaw ody ko la rsk ie . Bę 
dą to  e lim in a c je  d la  ju n io ­
ró w  przed czeka jącym i ich  
ro zg ryw ka m i pu cha row ym i, 
k tó ro  zaczynają się 14 m a ja  
b r .

O fic ja ln e  rozpoczęcie gezo 
nu to row ego nastąpi 7 m a­
ja  w  d n iu  p rze rw y  W yśc i­
gu P o ko ju . O m nium  o w ie l 
k ieg o  „ G r y fa ”  zgrom adzi 
na s ta rc ie  z pewnością całą 
czołów kę ko la rz y , bow iem  
będzie to  w yśc ig  k la s y fik a ­
c y jn y  P Z K o l do k a d ry  to ­
ro w e j. N a leży się spodzie­
w ać em o c jo nu jących  w yści 
gó w  na ina u g u ra c ję  sezonu.

(aw)

CENZUROWANYM
„Trup padał gęsto“

SM U TN E, że ta k  p ię k n y  i p o p u la rn y  sp o rt — p,Uka 
nożna pociąga za sobą n iepotrzebne o fia ry . W  K ra ­

ko w ie , w  spo tka n iu  W is ły  z ŁK S -em , zdobyw ca oby­
dw u d la  W is ły  b ra m e k  S tan is ław  Ś M IA Ł E K  zderzył 
się z nac ie ra ją cym  na n iego ob rońcą Ł K S  — Sassem 
i dozna ł z łam an ia  ob ydw u kości go len i (s trea łk i i  p i­
szczeli).

PO D O B N IE  gro źny  w ypa de k  w y d a rz y ł się p iłk a rz o ­
w i poznańskiego Lecha — Januszow i G O G O LE W S KIE­
M U . z  bo iska odw ieziono go do szpita la, gdyż zacho­
d z iła  obaw a o d p rysku  kośc i ło kc io w e j. Po do k ła d ­
n ym  zbadan iu  s tw ie rdzo no  s ilne  s tłuczen ie  kośc i 
i k rw a w y  w y le w . Jest w ięc nadz ie ja, że a tak  Lecha w 
k o le jn y c h  meczach I  l ig i  n ie  będzie pozbaw iony tego 
napastn ika .

W Y P A D E K  zd a rzy ł się ró w n ie ż  na s tad ion ie  G ór­
n ika  Zabrze, gdzie obrońca zabrzan uderzeniem  głową 
w nos znokau tow a ł jednego z  naszych na jlepszych sto 
perów  — Rom ana K O R Y N T A , k tó rego na noszach
zniesiono z bo :ska . Jak się d o w ia d u je m y  z Gdańska, 
kon tu z ja  K o ry n ta  n ie  w ye lim in o w a ła  go z dalszych 
spotkań i  ju ż  w czo ra j w y s tą p ił w  zaległym  meczu 
1 Ugi z  C ra cov ia  Jczek).

NIEPOTRZEBNE WĘDRÓWKI
i Z L E  T R A D Y C J E

N Ł O D Z I E Z
przed wyższymi

S T U D I A M I
„W y ś c ig
c z y s to ś c i“
P o zn ań  - 
S zczec in

SUPERNOWOCZESNY 
nie znany jeszcze u nas, 
mechaniczny sprzęt ma 
otrzymać szczecińskie 
MPO w ciągu najbliż­
szych 5 lat. Na ulicach 
naszego miasta pojawią 
się automatyczne zarhia 
tarki z pochłaniaczami 
kurzu, precyzyjne pługi 
odśnieżne, mechaniczne 
wózki do czyszczenia i 
mycia chodników, oraz 
duża ilość nowoczesnych 
samochodów’ bezpyinych 
do wywożenia odpad­
ków.

Podczas posiedzenia M ie j 
s k ie j K o m is ji Oceny P ro je k  
tó w  in w e s tycy jn ych , k tó re  
o d b y ło  się w  ub ie g ły  w to ­
re k , om aw iano także sze­
ro k o  spraw ę przeniesienia 
bazy techn iczne j M PO  na 
u l. K lo no w icza  * s tw orze­
n ia  w łaśc iw ych  w a ru n kó w  
d la  k o n se rw a c ji sprzę tu i  
urządzeń. P rzedstaw iony 
p ro je k t ■ Spotkał s ię  z ogól­
ną ap ro b a tą .' Prctedśrtiw leiel 
w ladż> ’C en tra lnych d r  .Ko­
n iń s k i z D epartam entu  U - 
s lu g  K o m u n a ln ych  ośw iad­
czy ł, że obecna dzia ła lność 
szczecińskiego M P O  zasłu­
g u je  na pe łne  uznan ie, co 
zna lazło zresztą w y ra z  w 
podsum ow an iu w y n ik ó w  o- 
g ó lno kra jow eg o  w spółza­
w od n ic tw a  za. ro k  1960. Na 
p ie rw szym  m ie jscu  u trz y ­
m uj© się nada l Poznań, na­
to m ia s t Szczecin, któ rego 
prze d  tneema jeszcze la ty  
ni© brano w zasadzie pod 
uwagę, zna laz ł się tym  ra­
zem na trze c ie j p o zyc ji ta ­
b e li — przed W arszawą, Ło  
dzią i  W ro c ła w ie m .

— A m b ic ją  załogi M PO  — 
ośw ia dczy ł d y re k to r  przed­
s ięb io rs tw a Tadeusz Pusz­
k in  — s ta ło  się te ra z  prze­
ścign ięc ie  Poznania ! Jestem 
przekonany, że wszyscy 
m ieszkańcy Szczecina do­
pom ogą nam  w  urzeczyw i­
s tn ie n iu  ty c h  zam iarów.

(P)

Nowy Klub 
Handlowców

Pisaliśmy niedawno o 
fatalnych warunkach 
pracy Klubu Handlow­
ców, korzystającego z 
.gościny” kawiarni „Sor 

rento”. Ostatnio klub 
ten przeniósł się do wła 
snego lokalu —  dawnej 
„Piwnicy” przy Al. 
Niepodległości 18/22. 
Dyrekcje siedmiu hur­
towni handlowych wy­
posażyły Klub w  odpo­
wiednie meble i sprzęt 
(m .in. bilard), jest tu 
czytelnia i punkt biblio 
teczny. Klub czynny jest 
codziennie w  godz. od 
15 do 23, wejście za kar 
tami wstępu, (j)

W Liceum Ogólno- 
kształeącym nr 1 odby­
ło się ostatnio spotka­
nie młodzieży klas ma­
turalnych szczecińskich 
szkół z profesorami 
wyższych uczelni: pro­
rektorem prof. S. Bursą, 
adiunktem katedry bu­
downictwa .1. Oslapiu- 
kową, dziekanem wy­
działu ekonomicznego, 
prof. J. Mikołajskim, 
z Politechniki Szczeciń­
skiej, oraz prof. J. Dmo 
chowskim z WSR-u, 
prof. dr J. Dreszerem z 
PAM-u i dyrektorką 
Liceum Żeńskiego, J. 
Szczerską.

Celem spotkania było 
poinformowanie przy­
szłych maturzystów o 
warunkach przyjęcia na 
uczelnie i zachęcenie do 
studiowania w  Szczeci­
nie. Wśród młodzieży 
utarł się zwyczaj rozpo­
czynania studiów w in­
nych ośrodkach akade­
mickich. Szczeciniacy e- 
migrują do Warszawy i 
Polski centralnej, zaś 
młodzież z tamtych re­
gionów przybywa na u- 
czelnie Pomorza Szcze­
cińskiego. Te niepotrzeb 
ne wędrówki powodują 
konieczność. ciągłego 
zwiększania miejsc. w do 
mach akademickich.

Profeso row ie  zachęca li 
uczn iów  szkól zaw odow ych

D ZIŚ  o godz. 18 w św ie tli 
cy  B a ństw o w ych Zakładów  
Zbożow ych p rzy  u l. N ie­
dz ia łkow sk ieg o  18 odbędzie 
się c ie ka w y  odczyt m gr 
SKO W R O N A p t. „T echn ika , 
o rgan izac ja , hum anizm ” . 
O dczyt o rg an izu je  Towarzy 
* tw o  N aukow e O rgan izac j; 
1 K ie ro w n ic tw a .

*  *  *
Z  U W A G I na to . że do 

4 m a ja  zosta ły  całkow icie 
w yprzedane b ile ty  na sztn 
kę M axa R egnlera „ŁO W ­
C Y G ŁÓ W ” , d y re k c ja  Te­
a tró w  D ram atycznych pro­
si za in teresow anych, a szezc 

j gó ln ie  zak ła dy  pracy, o 
wcześniejsze zam awianie b: 

j ie tó w  U lgowych. Sztuka 
! grana będzie ty lk o  do 20 
i m a ja .

Czy k io s k  
z  p iw e m
musi być
rozpijalnią?

W  d o m u  p rzy  u l. Bolesła
w a Śm iałego 13 m ieści się 
sk lep  H and low e j Spółdzie l 
n i In w a lid ó w , k tó ry  przez 
oko licznych  m ieszkańców  
nazw any został „k a rą  za 
grzechy” . Sklep, zdaw ałoby 
aię, ja k  dz ie s ią tk i in n ych  — 
ale  ty lk o  do godz. 15. Od 
te j p o ry , aż do zam kn ięc ia 
ra m ie n ia  się w przystań p i­
ja k ó w , k tó ry c h  ja k  magnes 
ciągnie tu  p i w o .  D la za­
prószonej g ło w y  w ystarczy 
niedużo, jedna, dw ie  bu te l­
k i ,  A tm osfera  w  sk lep ie  sta 
je  się gorąca, w y le w a  się 
na po d w ó rko  i  u licę . Teraz 
ju ż  „ n o rm a ln y ”  k lie n t nie 
odw aży się w ejść do sk le ­
pu. P ija cy  zaczepia ją prze­
chodzące u licą  k o b ie ty , re­
g u lu ją  osobiste po rach un k i, 
a dysk re tne  dla in n ych  lu ­
dz i po trzeb y ża la tw ia ją  na j 
częście j pod oknam i m.esz 
kań loka to ró w .

O brazk i ta k ie  n ie  należą 
w Szczecinie do rzadkości.

Jak nas po in fo rm o w a ł k ie  
ró w n ik  M ie jsk iego W ydzia 
łu  H an d lu , p o s tu la ty  miesz 
kańców  Szczecina odnośnie 
l ik w id a c ji ro z p ija ln i, są 
stopn iow o w prow adzane w 
®ycie. Dotychczas r l ik w id o  
wano p ięć ta k ic h  pu nk tów . 
N ie  m a w ięc ju ż  dw óch 
s ły n n y c h  m e lin  p ija c k ic h  
Przy p i. Z go dy i  na u l. 
Kras ińsk iego — róg u l. Sło­
w ackiego. w  res ta u rac ji 
„S zczec in ianka”  panu je  o- 
becnie zupełn ie bezalkoho­
low a atm osfera , n ie  m a też 
k iosku p rzy  u l. K r . Jad w i­
g i — naprzec iw  szkoły.

Jeszcze w  tym  m iesiącu 
z n ik n ie  p iw o  w kioskach 
P rry  p]. Zgody i  p i. ź o ł-  
n ie rza , gdzie dotychczas 
zna jdow ało  się po dw a k io ­
sk i, ą do  końca ro ku  akc ja 
ta obejm ie cale śródm ie- 
ście. (hs,

do  żywszego zain teresow a­
n ia  dalszą nauką . N a jw lę k  
szy pro cen t kan dyd a tów  na 
ucze ln ie re k ru tu je  się wciąż 
Jeszcze ze szkól ogólno­
kszta łcących. S tało się to  
Już pew ną tra d y c ją , na 
pew no n ie  najlepszą.

Do te j po ry  na jw ię ce j 
ka n d yd a tó w  s ta ra  się o 
P rzy jęc ie  do P A M -u -*■ 3,5 
osoby na jed no  m iejsce, 1 
s tu d ia  ro ln icze  — 2 osoby 
na jed no  m ie jsce. N a jm n ie j 
szym  pow odzeniem  cieszy 
się S tud ium  N auczyc ie lsk ie , 
o raz w ydz ia ł ekonom iczny 
Po litechnika Szczecińskie j, 
k tó re g o  absolw enci są w y 
soko cen ien i i  po szuk iw a n i 
w  ca łym  k ra ju .  (B)

Mieszkańcy
Pomorzan
proszą
o rozmównicę 
telefoniczną

M IE S ZK A Ń C Y  d z ie ln icy  
Pom orzany nap isa li do  nas 
o sw o ich  bolączkach, m . in . 
o b ra ku  pu b liczn e j rozm ów  
n ic y  te le fo n iczne j, k tó ra  za 
pe w n iłab y  w razie po trze ­
b y  łączność ze śródm ie­
ściem.

„D z ie ln ic a  nasza naw ie­
dzana Jest często przez g ro  
m ady chu liga nó w , z k tó ry ­
m i n ie  m ożem y sobie dać 
ra d y  — piszą nasi c zy te ln i­
cy . — Może w ięc Urząd Te­
le k o m u n ik a c y jn y  po s ta w ił­
b y  nam  budkę te le foniczną. 
M ie jsce jest, o t choćby o- 
bok k in a  „M u za ”  położone­
go w  na jb a rd z ie j dogod­
n y m  p u nkc ie ” .

Sądzim y, że k ie ro w n ic tw o  
U PT spe łn i prośbę naszych 
czy te ln ikó w . (hs)

U W A G A w ędkarze ! A b y  
op ieszałym  um o ż liw ić  od­
now ien ie  k a r t  w ędkarsk ich  
na 1961 ro k , se k re ta r ia t K o ­
la PZW  Szczecin - M iasto 
czynn y  będzie w sobotę 29 
bm . w' godzinach 16—17. Od 
2 m aja  trzeba będzie dopłą 

1 cać w pisowe 50 z łl

TELEWIZJA
PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

13.30 — „Sem m elw eis
ob roń ca  m a te k ” , 17.15 —
a u dyc ja  d la  m łodz ieży, 18 — 
om ów ien ie  p ro g ram u, 18.15 — 
spo rtow a sztafeta, 18.45 — ty  
s iąc w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 18.55 — pozdrow ien ia  te 
le w lz j i  dz iec ięce j, 19 — „O dp o 
w iedz! i p y tan ia ” , 19.30 — k ro  
n ik a , przeg ląd  w ydarzeń, pro 
gnoza pogody, 20 — sztuka te 
le w izy jn a  „K rw a w a  u liczka ” , 
21.20 — „C o  chce B onn w 
N A TO ” , 21.«0 -  „ P o r tre t  akto 
ra ” , os ta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.20 — „Jesz­
cze raz: posm arowane pow ie­
trze m ” . 10.50 — w ido w isko  d la  
m łodz ieży, 11.20 — „M a gd e­
bu rg”  w  B o m b aju , 11.50 —
test, 13.30 — f ilm  „Express «— 
P o lon ia ” , 16 — w ido w isko  d la  
m łodz ieży od la t  12, 18 — u n i­
w ersy te t te le w iz y jn y  „M a terna 
ty k a ” . 18.43 — om ów ien ie  pro­
g ram u. 18.55 pozdrow ienia te le  
w iz ji  dziecięcei. 19 — ..Gospo­
da rs tw o z b liska  w idz ian e” , 
19.30 — kron iika , przegląd w y ­
da rzeń , prognoza pogody, 20 — 
f ilm  prod. radź. „K ie d y  zaczy 
na się dzień” , osta tn ie  w iado 
m ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.0»,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  fe­
lie ton
SZC ZEC IN : 16.00 — pogadanka 
h is to ryczna , 16.15 — chw ila  m u 
zy k i, 16.40 — m uzyka  k ra jó w  
na d b a łty ck ich , 17.00 — ..M ło ­
dość s ie  ty lk o  na dziś” , 17.20— 
k o n ce rt ro z ry w k o w y . 17.50 — 
„ P r o f i l  ko łobrzeskiego p o r tu ” , 
18.00 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 19.30 — s łuch . pt. 
„N o s ” .

W A R S Z A W A : 15.30 d la  dz ie ­
c i :  — uczym y się recytow ać, 
18.25 — m uzyka  1 aktua ln ośc i, 
19.05 — „D w ie  d ro g i” , 19.15 — 
a k tua ln ośc i l ite ra c k ie , 21.00 — 
z k ra ju  i  2e św ia ta . 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a, 21.46 — s ły ń  
ne o rk ie s try  taneczne, 22.10 — 
„N o w ośc i l ite ra tu ry  św iato­
w e j” , 22.50 — „W ieczo rna  au­
dyc ja  kam era lna” } 23.25 — m u 
żytka taneczna-

TEATRY
P O L S K I — „ F ir c y k  w  za lo ­
ta ch”  g. 16 — „Ł o w c y  g łó w ’* 
g. 19.30 (b ile ty  w yprzedane) 
W SPÓŁCZESNY — „O pe ra  z *  
t r z y  grosze”  g. 19.30 (b ile ty  
wyprzedane)
O PER ETKA — „Z a m e k  na 
C zorsztynie”  g. 18 (zam knię te j

KINA
COLOSSEUM — „B a m b i”  g. 
12T.30, 14 — USA — od la t 7 
(seanse szkolne) — „ P o r tre t  
Jennie”  g. 10, 15.30, 18, 20.30 — 
U SA — od la t  18 (czw artek ł  
pią tek).
KOSMOS -»  „Z o n a  m odna”  g , 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 — USA - •  
od la t 16 (pano ram iczny) w y­
s tę py  zespołu g ita r  h a w a jsk ich  
Ła w rus iew icza i f i lm  „Deszczo 
w a piosenka”  g. 21 (czw artek 
i  p ią tek).
D E L F IN  — „D w a  p ię tra  szczę­
śc ia ”  g. 10.10, 12.20, 14.30, 16.40j 
18.50. 21 — węg. od la t  16 — p ią  
te k : g. 10.10, 12.20, 16.40, 18.50, 
21.
B A Ł T Y K  — „M ło d e  lw y ”  g . 
10.30, 13.45, 17, 20.15 — USA —» 
od la t  16 — pa no ram iczny — 
(czw artek i  p ią tek ).
PO LO N IA  — „Ś m ie rć  na k lęcz 
ka ch ”  g . U . 13.30, 16. 18.15.
20.30 — fra n c . — od  la t  16 

(czw a rtek i  p ią tek)
P IO N IER  — „ B y ła  sobie m a ła  
św inka ”  g. 10 — „N o c n y  na­
lo t ”  g. 11, 13.20, 15.40 — „N .
Chruszczów lau reatem  na g ro  
dy  le n in o w sk ie j”  g . 18, „W y ­
znan ie  hochsztaplera F e liksa  
K r u l ia ”  g. 19, 21 — N R F — od 
la t  18.
M U Z A  (Pom orzany) — „ K r ó ­
le w n a  ze z ło tą  gw iazdą”  g. 18, 
20 — czeski — od la t  12. 
PR O M IE Ń  — „ Ż y w i boha te ro  
w ie ”  g. 15 —  radź. — od la t  12 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „ D o li  
na  p o k o ju ”  g. 17 —- ju g . — od
la t  12.
o d r a  — K o lum ba  86 — „Z e ­
zow a te szczęście”  g. 18.30 - -
po i. _  od la t 16.
M AR S — „M ą ż  sw o je j żony’* 
g. 16.30, 18.45, 21 — po i. — Od 
la t  12
F A L A  — „R o zs ta n ie ”  g. 18, 20
— po i. — od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „Cza9 
prze sz ły ”  g. 18, 20 —• po i. —i 
od la t  12.
M EW A (Zelechowo) — „T a n ią  
i  je j  m a tk i”  g. 19, 20 — rad ią
— od la t  14.
ŚW IT  (S ko lw ln) — n ieczynne, 
SO SENKA (Tanowo) — „R o z­
ka z  zabić”  g . 13 — ang. — od  
la t  18.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „Chc«J 
być gw iazdą”  g . 18. 20 — fra n c ,
— od la t  16.
H U T N IK  (S to łczyn) a  ;,N ieza­
s tą p ion y  kam e rd yne r”  g. 17.15,
19.30 — ang. — od la t  12. 
STY LO W E (H uta Szczecin) <■** 
„Tow arzysze  b ro n i”  g. 17.3», 
19.40 — fran c . — od la t  12, 
B A J K A  (Police) — „R e k o rd  
A n n ie ”  g. 18, 20.15 — USA
od la t  12.,
Ż E G L A R Z  (Golęcino) — i,C iao , 
c iao bam bina” , g. 18.30, 20.30., 
7,0 życ ie" dziecka”  g. 16.30 -ł, 
ang. — od la t  9.
1 M A J (Żydów ce) „R e k in y  
f in a n s je ry ”  g. 18, 20 — fra n c ,
— od la t  18.
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — „ U -  
cieczka nad m orze”  g. 17 — 
„ 0 ’ cangacelro”  g. 19 b ra zy l,
— od la t 18.

R EPERTUAR K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. P o l 
skiego 36 — „K r a je  D alekiego 

s W schodu”  g . w  »  21,

KLUBY
13 M U Z  — p i. f .o M e r ra  t  -» 
B . Z ie liń sk i — „ O  p ra cy  t łu ­
m acza”  g. 19,
TPPR  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
„M a tk a  Joanna od A n io łó w ’ * 
g . 18, 20 — po i.
N O T — W oj. Pol. 67 - -  czynn y 
od g. 13—23.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  - ą 
zebran ie ko la  „W iercŁp ię ty”  g. 
19.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­

n ia ka  5 — odczyt m gr M ack ie  
w ieża „M a te r ia liz m  i  ide a lizm  
fi lo z o f i i  s ta ro ży tn e j”  g. 18. 
SPÓŁDZIELCÓW  — W o j. Po l, 

20 — czynn y  od g. 15 — dan­
sing  — g. 19.
U N IW E R S Y TE T  POW SZECH­
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m gr 
J. N a jd ow e j — „F o rm izm  na 
t le  współczesnego m a la rs tw a  
po lsk iego”  g. 18,

WYSTAWY
M U ZE U M  »  S tarom łyńska  27
— m alarstw o so lsk ie , ś redn io­
wieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro i«  książąt szcza 
c ińsk ich  g. 13—19.
W ystaw a m a la rs tw a  i g r a f ik i  
p la s tv k ó w  ko łobrzesk ich  — o t 
w a rc ie  g. 18.
W AYY CHROBRFGO — p rz y ­
roda. archeo logia , m orska -ś
g. 13—19.
UBW A s ta ro m łyń ska  — w y ­
stawa m a la rs tw a  Jana W odyń- 
skiego g. 13—19.
„13 M UZ”  -  91 Żołn ie rza a 
—̂  w ystaw a Ire n y  Zyw ick ieJ g.

SZPITALE
k l i n i k a  c h i r . d z i e c i ę c e j :
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -ś  
U n ii Lu be lsk ie j
PO R A D N IA  IN  I  FR N IS TY C 7N A
— W oj. P d . 63 -  g. 18 — 22. 
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św. W ojciecha
7 — g . 19—7 rano.

APTEKI
N r  3 -  P iastów  66 — te ł. 465-17 
N r 8 — Roosevelts 5* _  <«L 
353-32,



Dzieło szczecińskich stoczniowców -

m/s „LUDWIK SOLSKI“
spisał się na medal!

Goście rumuńscy
w  S zc zec in ie

f — GDZIE? w^ r '" >
— Jestem na służbie —  kelner był wzburzo 

lny do ostatnich gramie —  na różne takie żarty 
nie mam absolutnie czasu.

— To proszę o piwo. 1 1 , 1
I —  Tylko piwo? A  tyle robi pan krzyku.

Roman patrzył uparcie w  stronę bufetu. Nie* 
ta wycieczka do śmierdzącej kiszoną kapustą 
restauracji nie była przypadkowa.

Natknął się na tamtego w  tramwaju. Począt 
kowo sądził, że to pomyłka. Ludzie 6ą prze­
cież do siebie podobni. Ale czym dłużej wpa­
trywał się w  szczupłą, bladą twarz mężczyzny, 
tym bardziej upewniał się w  przekonaniu, że 
trop jest właściwy. I  że tego tropu nie wolno 
mu zgubić.

Mężczyzna wysiadł na przystanku w  ostat­
niej chwili. Roman wyskoczył za nim, kiedy 
tramwaj już ruszył. Szli oddaleni od siebie o 
kilkanaście metrów, a oddzielało ich kilkana­
ście lat.

— Wyrosłeś na sędziwego staruszka — szep­
tał Roman — masz chyba w  tej chwili tyle 
lat, ile miał wtedy profesor. Ciekawy jestem 
tej twojej starości. Muszę się jej przyjrzeć 
z bliska. Muszę cię wydźwignąć z zapomnienia.

Mężczyzna wszedł do restauracji. Przy bu­
fecie rozmawiał chwilę z bufetową. Pokazywa­
ła mu jakieś rachunki. Mówiła głośno, gesty­
kulując, nie dopuszczając tamtego ani przez 
chwilę do głosu.

Roman pił piwo notując sobie w  pamięci 
każdy gest mężczyzny. Później wyszedł za nim. 
Krążył po ulicach ogarniętych pierwszymi kro 
kami zmierzchu. Zawędrował w  ten sposób na 
odległą ulicę Parkową. Wszedł do bramy, po­
czekał aż tamten zamknie za sobą drzwi. Wte­
dy pobiegł po ciemnych schodach potykając 
się o stopnie. Na pierwszym piętrze było wej­
ście do trzech mieszkań. Wyjął z kieszeni za­
palniczkę. W blasku migającego światła odczy­
ta ł na drzwiach pod numerem trzy: „Zygmunt 
Bbbołek!“
L Wraca! PO schodach za ściśniętym z BESete

Ryszard Liskowacki

S p ró b u j
ż y ć !

cia gardłem. Ale emocja sprowadzona tym nie 
spodziewanym spotkaniem pożegnała go już 
po wyjściu na ulicę. Przewiał go na wylot mo­
kry wiatr. Poczuł się zmęczony i bezbronny. 
Oto po dwunastu latach znalazł człowieka, któ 
rego wtedy szukał z bronią w  ręku. Ten czło­
wiek zblednie, kiedy go zobaczy. Będzie go pro 
sił o dyskrecję. W imię czego? Może w  imię 
tej dobrodziejki starości, która tak szczodrze 
wszystkich i wszystko rozgrzesza? A może się 
wyprze? Może wie, że pozostał przy życiu tyl­
ko jeden koronny świadek? Maria już go nie 
oskarży. Nie oskarży go ani Rudy, ani Domi­
nik, ani Florian.

Tego wieczoru po raz pierwszy wizyta Kolę­
dy nie była dla Romana udręką. I  Kolęda wy­
czuł to od razu. On nie przyszedł tutaj cele­
brować milczenia młodego sublokatora. Chciał 
mówić. Czekał na dzień, w którym Roman 
przyjmie chociaż na chwilę rolę cierpliwego 
słuchacza. A dzisiaj był dzień wyjątkowy. Ro­
man zauważył to. Spojrzał pytająco na Kolędę 
ubranego w odświętny garnitur.

— Dzisiaj są imieniny mojej żony — powie­
dział Kolęda.

Zwariował. Pomyślał Roman. Przecież on 
jest wdowcem. Czyżby Smolska kłamała?.

Ale Kolędą uw yj§śnił sorawej .

— Byłem na cmentarzu. Ale kwiatów jej nie 
zaniosłem. Zawsze miałem kłopot z kwiatami. 
To bardzo źle, jak ktoś obchodzi imieniny w  
zimę.

Trzeba było teraz o coś zapytać. Przerwać 
kłopotliwą ciszę. Rzucił więc nie bardzo tak­
towne pytanie:

— Więc dlatego ubrał się pan tak odświęt­
nie?

Ale Kolęda zwlekał z odpowiedzią. Nawet 
nie patrzył na Romana. Usiadł ostrożnie w  fo­
telu i  przyglądał się uważnie swym malutkim 
dłoniom. Zadał Romanowi pytanie nie podno­
sząc głowy:

—  Czy pan jest samotny?
—  Nie miałem żadnego rodzeństwa. Ojca za­

bili Niemcy. Matka umarła na atak serca parę 
dni przed zakończeniem powstania.

—  U mnie było bardziej prozaicznie — 
uśmiechnął się kwaśno Kolęda — obyło się 
bez powstania. Przyjechałem z Julią do Szcze­
cina w  1948 roku. Przywiozła już tu ze sobą 
cały tuzin chorób. Wyleczyli ją z jednej, na­
tychmiast wykrywali drugą. I  tak się już cią­
gnęło aż do końca.

— A dzieci?
— Był syn. Ale umarł, kiedy miał dwa lata.
I  znów ta cholerna cisza. Roman nie chce

już tych pogrzebowych wspomnień. On myśli 
o człowieku, który żyje.

—  Kiedy przyjechałem do Szczecina... zaczy­
na Kolęda.

— Przyjechał tu także pewien człowiek, któ­
rego pogrzebałem już dawno w grobie i w pa­
mięci — przerwał Roman. Kolęda otworzył 
usta. Patrzył na Romana pytająco.

—  Szukałem go kiedyś po całej Warszawie. 
Warszawa jest dużym miastem, ale ja dobrze 
szukałem i długo szukałem. Później ktoś mi 
doniósł że ten człowiek zginął w  katastrofie 
samochodowej. A on żyje...

CCiaa dalszv nastawią

12Q0 zabytków
na „czarnym 
Śląsku“

P R ZYS ŁO W IO W Y „ B a r ­
n y  Ś ląsk” , ziem ia setek ko  
pa lń, h u t i  fa b ry k  je s t ta k  
że te renem  bogatym  w  róż 
nego rodza ju  zab y tk i. Wed 
lu g  spisów przeprow adzo­
nych we w szys tk ich  pow ia 
ta ch  i  m iastach w o j. ka to­
w ick iego , okaza ło  się, że 
zn a jd u je  się tu ta j 1200 za­
b y tk ó w  a rch itek to n iczn ych , 
p rze dsta w ia jących dużą 
w artość artys tyczną . Są to 
n ie  ty lk o  z a b y tk i sz tu k i sa­
k ra ln e j, ja k  kośc ió łk i, 
k a p lic z k i itp . , ale rów nież 
i  zabytkow e chaty, a na­
w e t sta re urządzenia m anu 
fa k tu ro w e , ja k  np. s łyn n y  
fo lu sz  w  B ren ne j ko ło  Sko 
czowa, fo lusz, czy li urzą­
dzenia do p ro d u k c ji sukna.

(A P I)  Dotychczas żaden 
przy rząd  p o m ia row y  nie 
m óg ł p rze n ikną ć  do w nę­
trza  pieca obrotow ego, to ­
też procesy chem iczne, za 
chodzące podczas przesu­
w an ia  się wsadu w  jego 
80-m e tro w e j rozżarzone j 
ru rze  po zostaw ały w łaści­
w ie  poza ko n tro lą .

Aż zna lazł się 1 na to  
sposób — zastosowali zaś 
go po raz p ie rw szy w  
św iecie na uko w cy  1 tech­
n ic y  w  zakładach cbem icz 
n ych  „W izó w ” .

Do m ieszank i w sadow ej 
dodano p ro m ie n io tw ó rczy  
izotop sodu. Izo top , w y ­
sy ła ją c  na zew nątrz  p ro ­
m ienie . um o ż liw ia  na uko w  
com przeprow adzanie po­
m ia ru  czasu i  szybkości 
przesuw ania się wsadu 
przez poszczególne od c in­
k i pieca. P o m ia ry  te po­
zw ala jące żbadać szyb­
kość przebiegu procesów 
chem icznych w  piecu w 
stosunku do szybkości prze 
suw ania się w yp a la n e j ma 
sy _  bardzo usp ra w n iły  
proces n ro d u k c ii.  .

— Jeszcze cztery lata 
temu, były tu tylko gru­
zy — informuje gości 
zwiedzających „Wul­
kan”, dyr. H. Jendza. 
Na naszym zdjęciu w 
środku, przewodniczący 
rumuńskiej delegacji 
G. G. Dej.

Stosunki braterskiej 
współpracy między naj­
większym polskim por­
tem — Szczecinem a Ru­
muńską Republiką Lu­
dową rozwijają się nie 
od dziś. Symbolicznym 
ich wyrazem było zwie­
dzenie naszych doków 
przez Rumuńską Dele- 
gację Partyjno -  Rządo­
wą z G. G. Dejem na 
czele. Nasi goście zwie­
dzali port na pokładzie 
ścigacza marynarki wo­
jennej. Ten moment u- 
chwycił właśnie na ta­
śmie fotograficznej nasz 
fotoreporter.

Rumuńska delegacja 
zabierze ze sobą do oj­
czyzny liczne podarunki 
od szczeciniaków. Na 
zdjęciu widzimy wła­
śnie jak G. G. Dej (w 
płaszczu) z zaintereso­
waniem ogląda ofiaro­
wane mu u „Warskie- 
go” modele statków bu­
dowanych w Szczecinie.

Foto St. CIEŚLAK

0 wrażeniach z pierwszego rejsu do Indii 
opowiada „Kurierowi“ kpt. ż.w. J. Szczęśniak

cujących portach. Kon­
serwująca je załoga 
skarży się ponadto na 
niedbałe wykonanie nie 
których części. Nie zda­
ły też egzaminu pralki 
zainstalowane na na-

W RÓCIŁ do portu com, z którymi zresztą mość lin ii indyjskiej, statku. Takich
szczecińskiego z dziewi- współpraca w  czasie bu toteż jego opinia popar- ODnycn uw;ag mamy 
cżej podróży drugi zbu- dowy układała się jak ta doświadczeniem, l i -  sp.or? 1 poazieiimy się

r ^ r i r S L s S :  o f
CL u Ś Z M s k F  CzyS SrU" l0Wa! Udaw reiS' trud" °  komyHprocent,^ te  Z ' -
♦iinSrAw rnintprpsnip 7* Czteromiesięczny rejs kilka uwag krytycznych prawdę nie psują dobre
teiniKow zainteresuje za solskiego” obejmował — informuje dalej go obrazu całości,
pewne opinia, którą wy- ”orty zSachodnic^ w y_ „pierwszy po Bogu” -
mAdipa0 Jf,f° ja ń  brzeży Indii i_ Zatoki odnoszą się one nie ty-wódca kpt. 
SZCZĘŚNIAK.

Rozmawiał:
S. CZARNOCKI

Kończąc rozmowę ży-
Bengalskiej. Wszędzie, le do samej stoczni, ile 
dokąd przybywaliśmy, do zakładów kooperują- H ,®, “ i ® ,.„ a  

—  Kiedy parę miesię- statek nasz wzbudzał ży cych z nią. Mam tu na ® . re laów * P°my=i-
cy wstecz, po próbnym we zainteresowanie. Od myśli przede wszystkim y J 
rejsie, pytano mnie o wiedzali nas portowcy i nasze windy. Są powol- 
walory statku — opo- żeglugowcy. Na przy- ne, a to duży manka- 
,włada kapitan Szcze- kład w Bombaju gości- ment w  sprawnie pra- 
śniak — stwierdziłem, że liśmy przedstawicieli 
owszem, podoba mi się. dwu indyjskich firm  ar- 
Jest szybki i  na pewno matorskich: „India Ste- 
wszyscy będą z nabyt- am Navigation Co” i 
ku zadowoleni. Te nie- „Scindia Steamship Co”, 
obowiązujące pochwały Obie są zainteresowane 
mogę dziś, po skończo- jakością jednostek pro­
ne j podróży, tylko po- dukowanych przez pol- 
twierdzić. Szczecinia- skie stocznie, w  związ­
kom udała się robota, ku z planami rozbudowy 
Nie mówię tego dla po- swych flot. Przyznam, 
chlebienia stoczniow- że wyrażone po oględzi-
• * ................  — nach statku słowa uzna

Zjazd
■wychowanków 
szkolnych:

Spotkanie 
w Drawsku
JE D N Ą  ze m c ó l, k tó ż *

rozpoczę ły swą dzia ła lność 
■w 1945 r .  na Pom orzu Z a­
chodn im  b y ło  G im na z ju m  i 
L ice um  w  D ra w sku  Pom or­
s k im , przekształcone potem  
na  11-le tn ią  szkołę ogó lno­
kszta łcącą. 15 la t  p ra cy , to  
15 n iaśur, to  a rm ia  absol­
w e n tó w  i  w ycho w an ków .

D la podkreś len ia  tra d y c ji 
i  w ie lk ieg o  w k ła d u  p ra cy, 
k tó r y  w niosła Szko ła D ra w  
*k a  w  p rzygotow an ie  ka d r 
d la  Z ie m i Szczecińskiej *
K o sza lińsk ie j, zorganizow a­
n y  będzie w  D ra w sku  w 
dn iach  24 i  25 czerwca 1961 
ro k u  zjazd w ycho w an ków  
Z la t 1945 — 1955.

K o m ite t o rg a n iza cy jn y  
Z ja zd u  zw raca s ię  do 
w szys tk ich  kolegów  o po­
danie ak tu a ln ych  m ie jsc  za 
m ieszkan ia (na adres D ra w  
sko Pom orskie, Szkoła IV>d 
staw ow a n r  2) b y  m óc prze
s łać fo rm a ln e  zaproszenia. - - , —

(wit) lu lat pływania, znajo­

ma starych wygów że­
glugowych sprawiły mi 
wielką satysfakcję.

Pojawienie się tego 
statku na lin ii indyj­
skiej miało dsuże znaczę 
nie zarówno dla Pol­
skich Linii Oceanicz­
nych jak też dla ich za­
granicznych agencji. Do 
tyćhczas linia ta obsłu­
giwana była przez jed- 
npstki przestarzałe. Bu­
dziło to zastrzeżenia co 
do terminowości prze­
wozów i  stwarzało trud 
ności w  zdobywaniu 
frachtowych ładunków. 
Sytuacja zmieniła się 
wyraźnie na lepsze z 
chwilą zasilania linii 
przez m/s „Ludwik Sol­
ski” i  drugi o podob­
nych właściwościach sta 
tek — m/s „Emilia Pla­
ter”. W obecnym rejsie 
przewoziliśmy kilkaset 
ton ładunków indyj­
skich do portów zachod­
niej Europy i  mam uza­
sadnione nadzieje, że 
ilość ta z czasem się po­
większy.

Nasz rozmówca, kpt. 
Szczęśniak, posiada du­
żą, zdobytą w  ciągu wie

M iło s n a  p a n to m im a
...kaczo ró w

ZA L O T Y  kaczo rów  p rz y -  na bra n ie  w od y  w  dz iób  i  
p o m in a ją  skom p liko w a ny  w yrzucen ie  je j  na odleg- 
cerem onia l dw o rsk i. Rolę łość, k iw n ię c ie  ogonem, 
m ow y spe łn ia tu  tan iec m i- dźw ignięcie się do gó ry  z 
mdezny. Tan iec te n  podle- roz łożo nym i sk rzyd łam i, 
ga bardzo o s trym  regu łom , spo jrzen ie  na  samiczkę, 
Zarów no ściśle określone są p ływ a n ie  z k iw a n ie m  glo- 
trud ne  f ig u ry  taneczne w y - w y. I  całość zaczyna się 
kon yw an e  w  w odzie, ja k  od początku. Ta m ow a m i- 
ich  kole jność. łosna je s t ściśle specyficz­

na d la  każdego ga tlm ku  
I  ta k  np . w yg ląda w ed ług kaczek. K ażdy ga tunek ma 

op isu p ro f. Loren tza  pan- na  og ó ł podobne ru ch y , ale 
to m lm a  m iło sna  jednego ko le jność Ich  je s t inn a . W 
ga tu n ku  kaczek: k iw n ię c ie  poszczególnych pa ntom i- 
ogonean, pohuśtanle sie do m ach może b yć  więcej] lub 
g ó ry  i  na  dó ł, k iw n ię c ie  m n ie j „n u m e ró w ”  progra- 
ogonem , skin ięcie g łow ą, m u.
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